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Alaki na Kamionzę Sirumiłową odparte! 
P, P. 8. stoi ma siazow.sku elnogralii z poprawkami! 


Zagadnienie litewskie. 


1 
Lwów, 3L sierynia. 


Ataki na Kamionkę Strumiłową odparte! 


Lwów, 31. sienpnią. Silne atak; nieprzyjacielske na Kamionkę 


Akcy: grmłi gen. Pawlenk| w rejonie Podha- 


Strugniłową zostały odparte. 


Pisząc © potrzebie porozumienia Się z Litwt- 
tami ne znaliśmy jeszcze treści wywiadu, którego 
adzielil Naczelnk Państwa korespondentowi wo- 
łeunemu „Kuryera Porannego“. 

Wynurzenia Naczelnika są owłane głębszym 
»ogladem, opartym na dokładnej znajomości na- 
izel psychiki Opiewa on ujęty w krótkie słowa: 


jec rOZw'iy się pomyślnie, Na coduinku środkowym bez zmiany. 


P. P. S. staje na stanowisku zasady etnograficznej 
z poprawkami i uzupełnieniami! sie 


„Nasze społeczeństwo miełatwg rozgrzać — już Warszawą, 31 sierpnia. wie narodów zam. ziemie między Rosyą i Pok 
jtygnie”. Widoczna, — że jakkolwiek udaia się|  (Teief.) (G) Na odbytem dna 29 bm. pesiędze- | Ską, Polska demagać się powinna i madal manania 
ła razie uświadomić szerokim masom doniosłaŚść nin centialnego Komitetu Wykonawczego i związ- |praw tych narodów do decydowan'a o swoim lo- 
głebezpieczeństwa ze strony Rosyi. poczuc-e t880 ky posłów P. P. S. powzętę jednomyślnie nastę- Ste i by weszły one w Skład państwa rosyjskitgo 
piebezpieczeństwa nie zapadło w naszą duszę | pującą uchwałę: Przyjazne współżycie narodu pol- (drogą dobrewomej umowy, mie wojskowego pod- 
dość głęboko, wrażemia chwil ehoć silne į grońme skiego  rosyjsk. jest konieeznością dła obu naro- boju. Zasada ta jednak nie da stę urzeczywistnić 
mogą łatwo opaść i przeminąć.  Oczywście niej dów i jednym z nteodzewnych warunków powsze- na dradse rezprawy orężnej między Polską i Ro- 
przerobimy się na Anglików i Franvizow »rZY- |epnegę pokoju. Podstawą sprawiedliwego ustałe- |SVa, łeoz może jedynie drogą czynnej pracy wy. 
dałoby się jednak nam nieco angielskiej fcgmy i pia wschodnich granic Polski możę I pownna być |7wsleńczej namedów zainteresowanych. P, P. S 
Inancuskiej zacęteści, Same zresztą wypadki WO- | zągą la etnognaficzna z poprawkami ji uzupełnie- Uważa, że traktat pokojowy między Rosyą i Li- 
jenne ponczają nas, Że nawet doraźne niebezp'€- mami osiągniętemi przez perozum nie obu stron twą zawarty diwa 12 lipca b. r. jest traktatem imi. 
An EO esi jeszcze | walczących. Odrzmucając tedy wszelką myśl impe- peryaistycznym i me może być momay przez 
nie przeminęła Cóż dopiero mówić o tej całej pysgjistycznych anęksgi cudzych ziem, centralny Rzeczpospolitą Polita. Sprawę przyszłego tosa 
prozie, jaka długo jeszcze będzie wisała nad na- Komytet Wykonawczy 1 związek P. P. Złetni wiłeńskiej I grotzieńskej P. P, S. uznałe za 
mi, od wschodu. Dopóki moskiewska Wielkoro- jS. wzywa swoich przedstawicief w rządzie z de- sprawę wewnętrzią Pofski i Litwy, która powin- 
jya ne przetrawi wszystkich doświadczeń WO- | legai pokojowej i w R. O. P., aby na swośch "a być załatwiona w drodze pokojowego Porozu- 


jemych i mie odrzuci precz daleko, nietylko tra- 
dycyi €kspamzyjnych carskiej Rosyi pod sztaa- 
jarem prawosławia i pansławiemu, ale nie po 
pbędzie się wogóle żądzy panowania nad Świa- 
em, pod nowermi hasłami — Sskonfiskowanemi w 
kulturze zachodniej, a dopasowanemi dg rosy|- 
skich starych nrodeli: wyzwałania pracy z pod 
władzy kapitału, wyzwalania rasy czernej, żół- 
tej i świata muzułmańskiego z pod władzy Euro- 
py. W tej chwili nie zanosi się ma to, by Rosya 
prezygnowała z tego programu.  Jedvnie może 
Ww głowie Mereżkowskiega Świta Świadomość ko 
miecznośc! gruntownego prezrobienia duszy rosył- 
skiej w kierwiku wewnętrznej twórczości, któ. 
fa jedyna uzdrowić może organizm zniszczony 
kałą zewetrzmu okspaRzyą. 

tO Widnemw twutrak, że sam Naczełaik Państwa 
głewielką kamere przywiązuje prałetyczną wagę 
dą tych madem ! do tych prądów Śiereżkow- 
gkiezo) store wtuwtdcza: „Mio trzeba się Indzń, 
(eżełj me werenn kô — rawsze będziemy 
elem napa va streamer Rosyf*, Możemy «obte 


w duchu, dha przestrogi: Tak, dobrze ze | 


(Ciąy dalszy na str. 2-giej). 


stanowiskach w duchu tych zasad rozwinęli ener- mienia Pelski z Litwą w drodze swobodnego wy- 


|głezną działaność i przyjęcie tych zasad postaw!  mżenia wofi łudności zainteresowanej. 


jako warunek Swojej dalszej współpracy, W spra- 


Bolszewicy wskutek sytuacyi militarnej 
stali się bardziej ustępliwi! 


Rokowania merytoryczne dopiero się rozpoczną! 


: Warszawa, 31 sierpnia. 3) De'egaci polscy mieli informacye o sytem- 
(Telet) (G) Z Brześcia Litewsi'ego od dele- |cyl militarnej, potieważ aparat iskrowy chwytał 
gacyi polskiej, która tam Przybyła, otrzymujemy | wiadomieści warszawskie. 
następriącą imformacyęg: 4 Foiszeęwicy w zwiazku ze sytnacyą miliłac= 
1) Rokowanła doszły już tak daleko, że ObEc- |ną stali się dałeko bardziej ustępitwi . 
umie zmcztńe się rzeczowa dyskusya nad warunka- 5) O Utkramie nie było zupełnie mowy. Dele- 
mi pekojewyrmi. gaci zanważyć, że po stronie ukraińskiej jako maj- 
24 Postanowiono, że dałsze rokowania toczyć | wybółniejsi reprezentano występują» Daniszew. 
się beda prawdopodobrie w Rydze, Czśczerin pro- |ski Samidowicz, Graf i Satilęgold, 
pewni Estonię, 
AEGEE ZE Z A 


Czas odnowić przedpłatę! 


{ n% ft TE i, 
C- N 


AG sy! sowiechel, lak Rosyf zen. Wrangta. 
Jeżeli dą stałego niebezrieczeństwa Ze 


ty Rosy] dodamy również stałe niebezpieczeń- 
siwo — ŻA strony Niemiec, to oczywiście przy- 
chodrity do przekonania, że potrzeba nam gwal 
łowrióe sprzymierzeńców, metylko w oddali na 
rachadzie entcpeźskim, ale także w pobliżu, w 
nejbliżscem sąsiedztwie. Tych sprzymierzeńców 
koniocznie musimy szukać, musimy ich znaleźć, a 
ewentnalnie powimiśmiy nawet ich siłą zdobyć! 

Haslo pogotowia wojennego, rzucone w obli 
mu walącej sie na mas « wały nia straciłg dotąd 
ma aktualności. Musimy, trwać dalej w zbrojnej 
gotowości, ł rówmocześis musimy mieć jasną 
Świadomość calów, do których dążymy. Sam Na- 
cznik mówi: „Spoleczeństwy musi powziąć de- 
Syry% dreyzyg sianowczą i szybką, CzasSa zie 
ma: dn zimy dwa miesiące”. 
|. Prawda jest jeden szkopul, którego Naczełeik 
wfę dotykam: owa wewnętrzna rozbieżność zapa- 
uywa na nasz stosunek do kresów wschodnich, 
brak jodnolitnóci poglydn, czem ma być ta Połska 
mą kresach wschodnich? Jak daleko na mapie ma 
bys zakreślona granica naszych aspiracyi, Ubie- 
mające dwa laia mis upłyneły wprawdzie całkiem 
bezpłodnie; dały jednak przeważnie negaiywne 
mezyiktaty. ale obok nich zapadły także mocne po- 
stanowienia, które wpływała ma dalsze wypad- 
ki, jak np. Wileńska odezwa Naczelnika, iub od- 
danie Dynaburga kotwie, 

Tem 2ywsza powiana zatem obecnie rezwt- 


GAZETA WIECZORNA“. 


n 
rne 


„ Ze spraw ruskich. 


Lwów, 31. sderpmis. 

„WPERED*% DOSTAJE NAPADU SZAŁU. 

(nu) Skompromitowany połtycznie organ garst- 
ki galic. ukraińskiej socyałnej detnokracyi, widząc 
żs usuwa mu się grant pod nogami, wpadi w pra- 
wdziwy szał, W artyknie p. t „Jasła rewalucyi 
francuskiej i obemej' nazywa walką z bandytami 
bolszewickimi, 'welką reałkcy europejskie] Z Te- 
węlneyą ną wschodzie Burqpy, + Wate takie & 

owsa 


Nasięjnwy zaraz artykmi zatytuięwanry „Brech- 
we posła Czaąpińskiego (ton czysto bolszewicki) 
atakuje swego towanzysza z P. P. S., że jako de- 


Nr. 3412 


umastępuiąco: pmzewodniczący | kierownik spraw 


agrarnych tudzież oświatowych. tow. Zatoński, 
kierow. spraw wewn. tow, Konar, gospodarstwa: 


Niemiłlowski, pracy i ubezpieczenia socyalnego, 


poczty i telegraf. tow. Litwinowicz, sądownictwo 
tow. Kozorts, robotniczo-włościajtski inspektorat 
tow. Lewicki, aprowizac. tow. Kudzia. Jako dele- 
gata na kongres III międzynarodówki wysłano z 
Galicyi tow. Lewickiego. 


WIEC W TARNOPOLU, 
(u) To samo pismo donosi, że gdy wojska hob 


|szęwńcie wikraczały dg Tarnopola, mesi ja. niu 


away ar wem Urządzorwo zaraz wiec 
na którym tłumaczono ludności cele czerwonej 
armi, 
DALSZE WIECE. 

(u) W Mysłowei, pow. skałackiego urządzono 
I sierp. wielki wiec. na którym informowano wio 
ścian o celach i zadaniach rządu sowieckiego, De 
miejscowego komitetu wybrano dwóch posiada 
czy gruntu i jednego robotu ka. 


lezat na kongresie II międzynarodówki w Gene- i 


we, oświadczył zgodne zresztą z prawda, że 
miasta w Gakegi wschodniej są czysto polskie, że 
z Galieyj wybierano dużo Palaków do parlamen- 


tu. że wególe, bardziej uzasadnione są pretensye | 2 
Rosyi do tego kraju, jak ukraińskie, Za karę i Śmia |Ø 


łość nezwał „Wiparad* pos, Kzapńskiego, oprócz 


mys sły dyskusya, aby rząd będący w myśl ro. |Kliutainego nagłówka, niezręcznym krytykiem- 


zmnimych wywodów Naczelnika, wyrazem woli 
spaełecaefństwa, miał możność zużyrkowania maj- 
obfiszegs materyału w przededniu stanowczych 
decyzgi, jakich wymagaja, sytuacya wojenna, KO- 
mieczność strategiczna, rolmwanła pokojowe I 
wrescie opinia Zachodu, wyczekująca z maprę- 
żemiem, jak się co dą programu wschodniego za- 
chową sbecaie Polska, 
. Porad tem wszystkiem góruje hasio rzuco- 
wn przez Naczelnika, że nawet pokój z Rosyą we 
zażcgma mm Stałe micbezpioczeńsł. grnżącezo nam 
ze sony Rospi Dążność do pokoju jest jednak 
powzzecimam u nag Życzediem, Strach ponryśleć, 
ceby było, gdyby wojna zeciągnąła się na zimę. 
Potrzebniemy zatem pokojnu, pokoju, o którym 
wiemy, że sam przez się mia zaasekuruje nag ze 
stromy Royi 

Jedyne wyjście z tel sytmacył, to takie ngru- 
owane sl państwowych 1 pafstewkowych ma 
Wyschodzia Europy, by łącznie z pomocą gwaran- 
towang nam przez Zachód zasłamiały nas od Nie- 
mies | od Rosyi. Gdyby jednal Zachód młał nas 


dyłetartem literatury rosyńskiej. zarzuca mu, że KS 


chociaż uważa się za teoretyka marksizmu, ni- 


gdzie nikt mie słyszał o jego Stwdyach teoretycz- || 
nyeh, a o całej partyt P. P. S. twiendzi, że ma ona |È 


już w międzynarodówce socyalistycznej zasłużo. 
ną marką imperyalistów. 


PFTRUSZEWICZ PRZEMAWIA! 


(m) W ukraińskich sferach politycznych twier- |S 


dzą, że b. dyktator Dr. Petnuszewicz po powrocie 
z Lumdynu, gdzie korierował z prz 
tam rofitykami, wysłał do rządu pol 
w sprawie Galłicyt wschodniej. 

W tej samej sprawie mia! on także wysłać 
podobna notę do rządu Petlury, 


Z tamtej strony frontu. 


Lwów, 31. sierpnia. 


(u) Rew. Front z 6 bm. Nr. 60 donosi: Przed |$ 
trzema dniami wyjechał do Galicyi przez Wolo- | WE 


JE) SENTE, 


wającymi | bę 
lego notę | g 


zawiećń, lak ostatecznie 1 teraz nie dopisał w tej | czyska, galic. Rewikom z tow. Zatońsk'm na czele 
ferma w jakieiórmy sią spodziewań, jest naszym |w celu organizowawa w zaiętei Gaticyi władz g0- 
obsydązkiem elementarnym myśleć o utrzymaniu |wżeckich twa gradu iia stoi dy ur 
Polski nawe! bez pomocy Zachodu. yiti Rew. komitet wyda piż dekrety o 
t Z garomu kwestyi wchodzących w gre, wy- | Birwódacyi rewkomów, o rozdziale cerkwi od pań- 
ławia są jedna przedewszystkiem, Ł& 1. stosunek | stwa, o ziemi i t d, Zgodnie z dekretem o walucie 
do Litwy potrącona mimochodem, ale w sposóbiw Galicyi przyjmuje się obowiązkowo tylko sọ- 


charakterystyczny we wspomnianym wywiadzie. |więskie pieniądze. Rw. komitet ukonstytnował się 


> Ma zupytarie bowiem korespondenta: „Sądze 
ne powsznchmie, że posusiemy się obeczie na pól- 
nad tak, aby załąć Wilno? Naczelnik zamyśli się: 
„io jest magadnienio polityczne. Niech decyduje, 
co do irgo rząd pko wyraz woli społeczeństwa”. 
"va IW tej lakomicznej odpowiedzi „nderzają dwa 
takty: Zagadsienie to nazwal Naczelnik nie gira- 
tegicznem, lecą pol'tycznem. To jedno. — Po dru- : , 
eiu ue przypommał Naczelnik głośnej swej ode- l Puck, w sierpniu. 

owy witefńskiej amierałące]j się no korcepcyi Swo- (mg) Cud przebudzenta i wyzwolenia, jaki do- 
bodne! drorzyi ludów wchedzęcych w obręt wiel konał się na ziemiach polskich, odbił się dźwięcz- 
kirg Księstwa Litewskiego. Nie możemy oczywi- | nem i sinem echem ma brzegach bałtyckich i 
Ście smnć kemkimzył wa podstawie niecodpowie-|wsizasna! do głębi uśpioną, lecz mezepsutą du- 
tułalnego wywiadu. Pragnęliórny jednak ra tę o- |Szą ludu kaszubskiego. Mugo bewiem tkwiły w 


N an aE T WO 
PRZECZYTAJCIE K 


| men NAJŚWIEŻSZY NUMER 


$ > CZA 


EEEE i TUM wit A 
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A 


pi. 


JA z 


to najpoczytniejszy dziś tygo- $ 
dnik satyryczny w Polsce, | 
to niezawisły organ satyry Ws 
politycznej, 
to naim. lektura w sez. podróży 
wgóry, nad morze i do zdrojow. 


|) SUTE, 
(ZCZYTEŃ, 


m o a n 


wa 


| PRENUMERATA MIESIĘCZNA Ki 
WYNOSI. . . . 16 Mk. 


| CENA POJEDYŃCZEGO 
3 NUMERU. . . . 5 Mk. 


va 
P ZLY SE O EETL AS IA TOT OI 


H Do nabycia w Administracyi, Lwów, o 
g ul Sokoła L 4, tudzież we wszystkich $ 
A Biurach dziennikarskich i tralikach. 


Lud Kaszubski przebudził sie! 


Nagła zmiała ma wieść o grozio i obronie. — Z widłami na bolszewików! — Wściekłość Niemców 
pomorskich, — De wojska ochotniczego! — Patryotyzm starych Kaszubów. 


(Korespendencya własna „Gazety Wieczarnej”.) i 


Na wieść o pierwszych zwyswitęstwach wojsk 
polskich radowało słę Pomorze całą duszą. Ma- 
rynarz2e polscy dawali głośny wyraz swemu n- 
weseleniu, grając i śpiewając po ulicach. Nis mo- 
gli utaić swej bezgranicznej wściekłości Niemcy 


|pogrrorscy, którzy oczekując bolszewików, ficzyli 


koliemność rwrócić uwagę Czytelnika. Weino w niej jeszcze śiady agiłacyi niemieckiej, wyrażające |rezachwłanie na oddanie Pomorza i Poznańskie- 


Xażdym rase rzmcłó pytanie, że jeżeli konespcya |się w nieciięci do rządów połskich i nchryłaniu się 
mapy Omewskisgo ckarała się nieaktualną i rze- |od służby wojskowej. Gdy jednak wnóg dotami do 
czywiiwsńć przeszła nad nią ćo porządka dziem bram Pomorza, gdy stanęła pod bronią cała Pol- 
nego, ło zdają sie, że ten sam tos grozi pojęciu W. ska i w nadlucziem wysitku dokonała czynu nie- 
ka. Litewstiezo, jakkotwiek nie nera wątpEwości, słychenego, ocknęło się na dnie kaszubskich serc 
Że mietyfko interesa polskie, ate cale nasze uczu- fo, co w nich było najistotniejsze i nienarzucone. 
cis bylaby po strone tej ostatniej koncopcył. I porwał tud kaszubski kosy, widły i noże, by pę- 

Rzeczywistość jednak ma swoją surową, |dzić z Swej ziemi intruzów ze Wschodu, Chwytał 
twardą mowę, ma swoją żełazną logkę faktów z rad Niemców, którzy bratadi się z bolszewikami, 
którą w ostataczny"m imieresie naszego narodu Posypały się ze wszystkich zakątków Pomorza 
à państwa ransyry sie liczyć, J. %  |hoinę ofiary wa armie ochotnicza 


go państwu niemieckiemti, 

Zasilają już Kaszubi Kcznło szerczi wojska 
ochotników. Obrazem dzisiejszego nastroju Po 
morza był wiec, jaki odbył się w Pucku w po- 
przednią niedziel. Po przemówieniach nastąpiła 
doraóne zgłaszanie się przy stoliku ma ochotni 
ków; cisnęli się doń Kaszubi tłumnie, nawet starzy 
— a każdemu z nich zgromadzenie biło oklaski, 

Bo nie zdołałi zgermanizować nadbałtyckiega 
tudu nienieccy agitatorzy. Chowają w duszy stæ 
rzy Kaszubi pamięć czasów, kiedy jeszcze „Haka 


N- 5412 „GAZETA WIECZORNA”. 


Ir. 3 


è 


ta“ ale przytlnprta w zurelmości życia polskiego | pofskie dziemniki, śledzi koleje woiny, myśli o sy- 
pod zaborem pruskim, gdy w szkołach uczono je- | tuacyi politycznej, 

szcze po rolsku. Pamiętał Kaszub, że jest Poła- I nie dziw, że gdy padło na wiecu płomienie 
«em i chociaż z przyzwyczażenia rachował po! wezwanie do obrony Poski wyb ezały łzy ze sta- 
niemiecku — rad Śpiewał w kościełe pieśń połską, |rych oczu, że dłoń rybacka zaciskała się w pięść, 
która była jertyną ostoją i wyrazem czucia naro- |a usta Ślubowały walke na Śmierć i życie... 
dowego. O Polsce stary Kaszub wie dużo; czyta 


Carat był zły, lerz jego mechanizm pań twowy był dobry! 
Bolszewizm przy zamtnietych drzwiach. 
Przeżycia Anglika w Resyi. 
10 mestey pod rządami bolszewickimi, — Życie wśród ludu w ukryci } w przebraniu. — Wier- 
ość i poświęcenie przyjaciół, — Nikt nie w erzy w możliwość utrzymania S.ę ustroju bolszewick e- 
go. — Straszny przewrót przyjdzie z wewnątrz. — Brak organiratorów. — Usunięcie i zgładzenie 
wszystkich przywódców robotniczych — ŻZupełne odeęcie od zagranioy—Za namer „Times'ów" 


3.000 rubi. — Ca widzą i słyszą „misye“. — Kłamliwe zapewnie. a rządu, — Miedzy rządem a lu- 
dem przepaść. — Ziiowiew a carat. 


Londyn, w serpniu. holmie wcale m nie szły na rękę, a gdy nie mo- 
Z początkiem wojny Światowej Paweł Dukas, złem etrzymać bolszewickiego paszportu i podróż 
muzyk angielski, bawił w Petersburgu, gdzie był odbyć begalnie, legacya eiska w Sztokholmie 
członkiem orkiestry w teatrze Marnst.im. Zm |twórrtdn ała mń przez dług- s wyłazd nawet do 
szęny koniecznością wojenną wyjechał stamtąd, | mandyi. Dostałem się wię. Rosył g własnych 
później jednak wróc? do Rosył 1 przebywał pra- Siłach, a zamierzałem zostać miesiąc lub dwa. 
wie 10 miesęcy pod rządami ba!'szewickimi. Pod-| Jestem dziś nadzwyczajne rad, że zrządze- 
czas pobyvu swego nauczył się patrzeć na botsze- niem losu nie należalem do tych, którzy jako go 
wizm rosyńsk emi oczyma, a jego punkt widzenia Ście rosyjskiego rządu zw edzafi wszystko 
jest zupełnie odmienny od Sprawozdań tych amto eskontą, rozmawiał a kiieoma wyb trym! komisa- 


2m 


rów, którzy zw edzali Rosyę pod auspicyamt ofi- 
cyalneyo bolszewizmu. Ponieważ do w adomości 
publicznej dostają się zazwyczaj tylko te oficyał- 
ne doniesienia, zajmującą rzeczą będze pozmać 
bezpośrednie wrążena i opinię naocznego 
świadka. 

Gdy we wrześniu prze'roczyłem gran cę Ro- 
syi i wszedłem na zienrię Letów — po przebyciu 
20 wiorst bagnami, cznaczonemi na 
nemośliwe do przebycia“ i Bo przepłynięciu je- 
ziora na dziurawcej ładzi ryhack ej z gałęzią za- 
miast wiosła — pierwszem mojem pytaniem było: 


rzami, widzieli to, co bełszewikom było na rękę 
pokazać im. i po k Tku tygodniach wciąż pod eskor 
,tą przechedzid z powrotem gramicę. 

j Jakże odm ennem było moie życie! Nie mówi- 
łem medy z Lennem, z Tseem, ami z Zinowie- 
| wem, ani też wie pragnąłem mówić z nimi. Nie by 
liby mi mie nnego powiedz eli nad te, ce piszą w 
swalch dziennikach, hub co głoszą na pubłieznych 


ich przermm: symipatyzuję z ch ideałami. 
Chciałem żyć życiem ledu.  Pragnąłem po- 
znać komunizm bołszpwicki w praktyce, Chc'ałem 


wódcy mwiedziei ktm jestem, a nie było w Zwią- 
zku ani zesu takieh którym bem nie mógł 7 
| eałem zantamem powierzyć tajemnicy mojej iden 
tpezności. z 

Nie spoiknmłem ani jednego człowieka — 
mężczyzny, ani kabiety — w Rosył, nie wyłącza. 
jąc komisarzy kermnanigtycznych — któryby rze- 
czywiświe wierzył, że ustrój bołszewieki może w 
jakichitcawiek wanumdnach uirzymać gię w RoSyl. 
Jeżeli nie ebali go cios z zewnątrz, to rozsadzi ga 
sita wewmętrzna, jak się to wyraźnie okazuje Z. 
wzrastającej wciąż liczby strajków, bumtówi 
chłopskich i meżnie szerzącego Się rucłm „zieló- 
nych gwardyi“. Tylko, że to wewnętrzne parcia 
będzie ruchem spontanicznym, zupełaie niezorga< 
nizowanym, który zmiecie wszystko, co spotka 
w dodze, iak pożar leśny, gwaltownie i brutal: 
nie; a będzie te nietyłko rzeź komesarzy i konia 
nistów, ale będą także potworne pogromy ży- 
lions w których zginą tysiące niewinnych hi- 
| dzi. Zbrotewane hondy chłopstwa nie spoczną, pó- 
iki me zgasza swej malącej żądzy zemsty na 
| wszystkich, którym przypisują winę swej obec- 
nej nędzy i Istórzy utuczyli stę ich kosztem, 

Niena zaś odecrie w Rosyi mdz, którzybył 
ten ruch mogi zocganizować į skierować Zo na 
właścięyć tory. IBolszewicy chwycHi się nah 
mądrzejszego sposobu osłem utrzymania słę przy, 
| władzy: „usunęli* wszystkich przywódców rom 
butniczych. Bolszewicy to urodzeni łeaderzy, ta 
też „leadena" poznała na oko. Przy najmniejszem 
podejrzeniu agitacyń, lub opozycyj porywa sią 
człowieka i nic już więcej o nim się mie słyszy: 
ŹŻeny į krewni tygedniami daremnie dopytują się 
o nich: przepadł. Byli „kontrrewolucyonistami"y 
„wrogami państwa" i fako takich ich potrakto« 
wano. 


Podczas straików w Piotrogrodzie jednem Z 


mapie jako zebraniech. Zram ich poglądy; przestudtyowałem |głównseh żądań robotniczych było przywrócenie 


„pramdarwepo sowietu". Podnieśg to żądanie ną 
jednem z zgromadzeń mienszewicy į soc-rewołu- 
cyomiści. Ewdok mof, sekretarz sowtetu w Petars- 


„Czy Anglicy przybędą do Petersburga?" Każdy przekonać się, jak em działa na człowieka z ludu | btwsu, zawyrokował. iż odtąd każdy mezo'wy ro- 


Rosyaniu byłby na mełem miejscu o te samo za- 


pytał; ja zaś żyłem dzesięć miesięcy jake Rosyar, megłem żyć przez dziesięć miesięcy w coraz toj wiskawi, którego podejrzywa o idee 
nawczyłem Się my- | imnem przebramim | wyiść cało, to zawrdzięczam | woksczfne lub mienszewickie, 


miu wśród rosyjskiego ludu, 
<leć, mówić i działać jak Rosyaa n. 

Dlaczego udałem się de Resy ? Dlotego, 
chciałem wiedzieć, co stę tam dzieje, 


W tym celu musiałem zostać dhrżaj; lecz że 


| 
l 


jedynie poświęceniu i wiernoŚci przyjaciół, któ- 


babit ma prawy dać imiia w teb każdenm czło” 


Żyłśmy w Rowi w zupełnej 


M rzy byliby raczej samt cierpieli, niż umię naraził, wypadkow zmenanścą, tak samo, jak wy w Anglii 
pon eważ ponieważ widzeli we mnie ostatnią łąszność z |żyjście w zupełnej nieświadomości tego, co sią 


da mnie newalncya rosyjska była ważniejszą, niż | Antia, widzieli we mnie przedstawiciela angiel-|dzeje w Resyt. Żywidijśmy się tylko pogłoskanć, 
wszystko mne, t dumy bylem myśląc o tem, że | skiego narodu į spodziewali się, że wróciwszy, o-|Na krótko przed mohn wyiazdem, wielką senza- 


byłem jedynym Anghkiem — o He mi wiadomo — 
który wziął czymay udział w wiekiej rewoltcyi r. 


ngielsru | w Sztok 
p y," uNe Y Aar 


s$ 


Jeden dzień na froncie. 


4 (Od naszego specyalnego sprwwozdawcy). 
GDołkodeczen e), 

W chwilę później pędzimy już w stronę me- 
, dalekiego, wązką smugą przerzywałącego sierp- 
n'ową ziełloność łanów, toru koiejowego, na któ- 
rego szynach stoi właśnie jakaś pamcerka. Po- 
prawdzie jestem straszme ciekaw tego Żelazmego 
potwora, którego wnętrze ma wygiądać trochę jak 
wagon restauracyjny, a trochę jak przedsionek 


piekła. Dojechawszy w pośpiechu otrzepujeny się | 


| powiem w kraju meoin nie to, co myślą komisarze 
sowietów, lecz to, co myślą robotnicy, Żołnierze i 


ię z 190 lud zł; 


nosi niemile pamiętną Moskalom nazwę ,Kró- 
ta Stefana Batorego" i wywodz swój rodowód z 


warsztatów w Jabłonnej, Naokało wygląda jak |- 


zwykły pociąg cężaroewy, dy czego upodabniają 
'go jeszcze, zamykające z ubu stron szereg wo- 
zów pancernych. otwarte lory. Lory te, tę forpo- 
czty pancerki. przeznaczone ma wyłlecenie w po 
wietrze w razie gdyby teren, na który Poc3e 
wjeżdża okazał się podminowany. Złożywszy tę 
hekatambę, gdy wzeba koniecznie, pociąg cota się 
nieuszkodzony. t 

Sam rdzeń pancerki składa ste z kiku wozów, 


wszyscy przy- 
który w tem wydatn, jakie mamy przed se-| 


ze słomy, którą nagą w Z. wyścielil nasze madejo- z których Środkowe, w forme zwyczajnych po- 
we łoże uczymmi żołnierze i z naseżną rezerwą zbli dłużnych wagonów kolejowych, pozbawione 
lamy się do pociągu, przed którym stoi kilku ofi- wszelkich urządzeń wewnętrznych mają z każdej 
cerów, Wyglądamy przy izch, zmęczeni i okurze- strony Do kilka okien o żelaznych zasuwach. — 
ni, jakbyśmy to my od nriesięcy byli ma froncie, a Przez każde z mich wyzlądą załotne na Świat je- 


oni, świeży i elezamccy, jak gdyby wprost przy- 
byli z wielkrego miasta do nas w odwiedziny. 
Na marginesie ważrmejszych spostrzeżeń przez 
rały ciąg naszej podróży, czytię sobię takie ma- 
łej doniosłości, ale bardzo mnie mtrygujące pyta- 


nia. Naprzykład: gdzie u licha ch wszyscy ludzie 


mieszkają, bo w tej jednej czy dwóch chałupach, 
któreśmy widzieli ne są chyba w możności się 


pomieścić. A przytem Są tak gładko wygołemi, Dzowna, okrągłego kształtu maszymerya w tych|wi i fejieton przeznaczony na 


jakby wyszli wprost od Stolńskiego. Czyżby wo- 
zil za sobą iryzyera lub w pancerce przy świetle 
granatów robii sobie manicurę. 

Por. Januszewski, z którym zapoznaliśmy się 
pierwszym, podejmuje się roli Cicerona i wpro- 


dem karabin maszynowy. Wnętrze wagonu robi 
Przez pół wrażenie kasarn, a w połewie składu 
|aumaumicyi. Wszystko oczyrwiście opancerzene na 
kilkanascie centymetrów grubą blachą, o którą 
szrąpne| snadnie sobie może zęby połamać, a któ- 
ira i granat nełatwo przebije, Dalej następują z 
obu stron wagony o formie bardzo dziwacznej i 
przypominającej żywo tygiel z smołą piekdelną. 


wozach jest ruchoma i kręci się wedle potrzeby 
na wszystkie Strony Świata. W cemtrum jej żyje 
strasznia krzykliwa baba, zwana armatą, której 
wystawiony na włatr pyszczek węszy wciąż bol- 


Szowików, iak połicyant złodzeja. Podobno jest 


wadza nas wreszcie do owego nowożytnego smw | dyabelnie głośno w tem miejscu, gdy ywa żelazna 


cyę wywala; odpis memeru „Timesów* z fpca, 
który dusta! się do Piotnygrodu. Ne wiem, kto 


— | chłopi. Związek wojskowy, do którego należałem |go przyniósł, lecz styszałom, że sprzedano go za 
ostatmio, Składał 


rz 
bą, 


1008 rubi, polem z, 2000, nakoniec za 3006, — 
Bestya się rozkrzyczy i nałogowiec, któryby sobia 
chciał zapalć pap erosa od jej ognia, mógłby ła< 
two ogłuchnąć. 

Podobno inne pancenki meją nawet nie 
Jednei. ale po 4 armaty, w każdej takiej maszyne- 
ryi. Przychodzi mi na myśl, że jeśli kiedyś artyw 
leryę uda sę do tego stopnia udoskonalić, to bes 
dže możma z ‘takiego pociągu bé rówmocześme 
|Czechów, Niemców i bolszewików, strzelając jo 
3 z czwartej lufy na wiwat! 


Kemenddntem, pociągu iesi por. Hedl, a zało 
zę tworzy k Heurrastu kidzi, pod dowództwem sf 
oerów Kowaiskiego, Obtułowicza, Januszewskje- 
go I Bydlewskiego. 

Nie mamy zbyt wiele czasu ma wywiedzenia 
się © losach pamcerki, której nadszczerbione ztek» 
ka ściany mówią dość same za siebie | wysłtadamy. 

Następuje chwila „kułminacyjna* naszej po- 
dróży. Mamy na 20 sekund z widzów! przemienić 
jie w aktorów, i to nie byłe jakich, bo kinemażo- 
|grafiezuych. Zadanie nasze staramy Się spełać a 
najwiekszą, na jaka nas tylko stać pewagą. Na tia 
zajeżażającej pamcerki odbija nasze postacie kinos 
aparat i już cieszymy się, że za kiłka dni póździew 
my się sami podziwiać do „Apolla“. 

Ale śpeszmy. Dzień się ma złekką ku schyłk» 
jego upis, również 


dobiega jakiejś trzeciej szpalty, 

W kwadrans później dojeżdżamy do miejsca 
postojt artyleryj wioski J. W drodze dowiadnie- 
|my się o nieszczęśliwym wypadku, łaki się zda- 
rj przed chwiłą na jednej z pozycyi Spotyka 
my mianowicie Sanitaryusza, który właśnia od- 


_ Sł 4 | 
je —m— wa— 
Ostatni nabywca nie chciał go sprzedać, lecz wy- 
pożyczał za sumę od 100—300 rubli dziennie. Nie 
mogłem dostać pisma nawet za tę cenę, gdyż 
było „zamówione z góry na kika tygodni. Do- 
stała mi sis tylko odpisana na maszynie mowa L. 
George'a, Zza którą zapłaciłem 10 rubli. 

Podczas pobytu mego w Rosyi byłem 
świadkiem przyjazdu i wyjazdu całych seryi za- 
granicznych „sisyi"., Pp. Rensom, Bullit, Stef- 
fens, Simmel a ostatnio Goode i kilku dzienni 
karzy amerykańskich — wyłaniałi się z otacza- 
jących ras ciemności i znikali w nich napowrót. 
Starałem się dotrzeć do nich, lecz nie udało mi 
slę, be jako goście rządu sowieckiego mieszkali 
w sowieckich kotełach, do których zwykły Śmier- 
telnik nie był depuszczony. Przybycie ich zresztą 
utrzymywano w głębokiej tajemnicy przed pu- 
blicznością. Bowiadywano się o nich dopiero po 
ich wyjeździe. Co do mnie wiedziałem o ich 
przyjeździe, bo czyniłem w tym kierunku spe- 
cyalne starania. 

Słyszałem zapewnienia, że rząd bolszewicki 
„dopuści de Rosyi wszelkich gości — zwelenni- 
ków i przeciwników komumistycznego ustroju, 
którzy prząbędą celem ohserwacyi i badania. 
Przeczę temu z całą stanowcześcią. W Rewlu 
spotkałem amerykańskiego dziennikarza, który 
przez sześć tygodni ubiegał się o pozwolenie 
zwiedzenia Rosyi — przyczem głównie szło mu 
'g szkolnictwo. Odmówione mu. W ostatnim ty- 
godniu mojego pobytu w Meskwie więziono tam 
Keelinga, przedstawiciela angielskiego Trade” 
uniomu, chociaż przybył do Rosyi na zaproszenie 
Litwinowa i Cziczerina i przaszedł granicę w to- 
warzystwie Goode'a. 

Twierdzą, iż nikt z tych osób, które przy- 
by do Resyi na kilka dni, łub tygodni, roz- 

lymawtńją z komisarzami, zwiedzają olicyalne ze- 
orti gdzie rzekomo zgromadzeni są reprezen- 

i ludu, i po powrocie wyobrażają sobie, że 
widzieli i poznali Resyę, nie ma w rzeczywisto- 
%ci pojęcia o życiu ludności, klas Średnich, ro- 
(botuików, chłopów i żołnierzy. Między rządem 
a ludwm, a raczej międty „partya“ a ludem 
zitje ogromna przevaść. | pytam się tych, któ- 
szy się lękają reakcyi, czy wiedzą, co powie- 
dział Zinowiew na zebraniu, tłumacząc diaczęgo 
rząd musi się imać najokruśniejszych metod car- 
skiego systemu, chcąc przeprzeć swe zamiary 
wobec epornego ludu ? „Carat był zły 
czekł Zinowiew lecz jego mechanizm pań- 
stwowy był dobry I“ 


b 
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kiiku bolszewików, zabral życie 
szych naśdzielniejszg'ch artylerzystów. 
Ale tutaj niema się nigdy zbyt wiele czasn na 


mógł opuścić hotelu „Astorta” 


woził zwłaki por, S., zabitego wskutek mieszczę | 
Ghwaro wypadku. Mianowicie granad jednej z ar- |dow. KU pp. płk. Kaike, jedmego z naj 
mat ekspłodował tuż za hfą i zamiast rozszarpać | oficerów dyw. do którego jednakże qobiecałśnry 
jednemu z na- |się wybrać osobno i po serdecznej gawędce za- 


„GAZETA WIECZORNA“, Nr.” 5413 


= E ` jaźnie sę doń odnoszącej ludności, tiemnśs ota- 
Proces przeciw mordercom Tiszy. kk 

Budapeszt, 27. SIETPNA. | mm s w przebrania cywiwem wydostać boczne 
Dwudziestego dma rozprawy przeciw mof- |wejścieru na ulicę. Lntkachich mówi, iż me przy- 
dercom liszy przesłuchany został św adek Wik- puszcza, by ktoś z obecnych na posiedzewmu Rady 
tor Melai, który w czasie rewoticył pa*dzierni- | Narodowej godził! ma jego Życie, gdyż mógłby te 
kowej byt komendantem Budapeszt. Zeznaże on, |bardzo latwo uekatecznić, wykorzystując moment 
iż Friedrich wyrazi się wobec niego dnia 26 paź- gdy opuszczał hotej przez zwrócenie uwagi thi- 
dziernika 1918, fż Tisza tworzy jedyną przeszko- |mn. Lukzchich ośw'adcza nestępuie, iż nie opuścił 
da w konsolidacyi, Dnia 30 października siatkał | swego łckalu biurowego, zmuszony terrorem, lecz 
go w ministeryrtn wodny. Friedrich spyta? go: „00 dlatego, poweważ Karolyi mianował jego masten- 

się dzieje z Tiszą, czy zrobifiście jm z nim hosi marszałka polnego Hunke. 
niec?“ Świadek odpowiedział, iż nie rozum'e tego Po marszałku polnym występuje św. Gustaw 
pytania. Na te Friędrtch zastanawiając się chwilkę |llosvay, b. szef sekcyi policył w ministerstwie 
odrzekł: „Tak, oczyw ście, ty ne możesz o tem |Spraw wewnetrznych Podaje on. iź wprasza] Ów- 
wiedzieć”. O zamordowaniu Tiszy świadek do- |czsirego pułkownika Mattyassowszky'ego, by 
wiedzial się dapieno wieczorem, przed udaniem į Sirawą procesu energicznie się zajął, na co tenże 


istę na posedzenie Rady Narodowej, od towarzy- mi w Sposób dość niegrzeczny odpowiedział, 


sza swegę Hatvany*ego. Obaj był: ozromnię ohu- | Wkrórce potem został Mattyassowszky spensyo- 
rzeni, iż rewolucya została w ten sposób splaniio- |nowany, Gdy chciał się skarżyć przed prezyden- 
na. Idąc ma posidzenie spotkali po drodze jeszcze tem ministrów Friedrichem, z którym do tej chwi- 
jednezo mdodego człewieka, który ma ich slowa |li pozestawał w bardmo przyjaznych stosunkach 
pałne oburzenia odpowiedział: „Zostawcie to, Frie | nie zastał przez niego z 


drich dobrze zrobił; on włedzłał już co czyni”. 

Heltai zeznaje w datszynn ciągu, 'ż Horvath- za- Dobo cofa swe poprzednie zeznania, 

mowicz oświadczył mu, iż po raz trzeci otrzymał Podczas rozprawy wedzielmej coing! ieden z 

od Friedricha płeniądze za zamordowanie TISZY. |śwłdków swoje zeznania. Ważny ten tal wyj- 

Dobo ośw adczył się wobec świadka, iż Friedrich | myjemy z protokolin: 

wie, o jego udziałe w zamondowaniu Tiszy i sam Obrońca Doba propommie przesłuchamę ikifku 

nawet polecenie zamordowania wydal. Świadków, dla udowodnienia, gdzie przebywał 
Nasiępnym Świadkiem jest wdowa po sędzi Dobo w czasie rnorderstwa. Dotoszyadza się na 

śledczym Kovacs, który popełnił samobójstwo. | powyższą propozycyę. 

Opowiada ona, © mąż jej z wielkiej zaintereso- Przewodniczący: Dotychczas zeznawał pan 

waniem przeprowadzał badanta, aż% wreszcie DC- |ciągle, iż był pan przy monderstwie T'szy obec- 

wmego dnia, oświadczył, iż będze ZnNMSZONY nym. Czy pozostaje pam jeszcze przy powyższem 

wziąć urłap, gdyż nie może znieść tego, i? nawet | zeynaniu? 


do sądu wprowadzamą jest peltyka, Przy zwło- Dobo: Nie! 
kach jego znalsziono list. w którym pisze, iż woli Przewodniczący: Co pana skłoniło do tego 
umrzeć, aniżeli spłamić honor swói. cqfrięcia ? 

Zcznapia marszałka polego von Lilmchich. Dcbo: Prarvda. Jestem niewinny. Nie mogo 


Nastęrnego dma rozprawy zeznaje w roliiwyjawić obecnie, 
Świadka były komendant wojskowy Budapesztn, | 
marszałek polny v. Lukachich, Mówi on, iż nie pœ |czałem kilkakrotnie sędziemu śŚledczemu, £ż przy. 
siadai żadnych wiadomości o jakichkolwiek przy- | morderstwie nie byłem, podałem też ua to Świad- 
zotowariach do zamachu na Tiszę, W dzień po|ków, ałe ci gre zostań przesłrdhani, Przy końcu 
wybuchu rewolucyi zmuszono go do otięcią ko- |rozprawy dowie się dopiero sąd o powodach, któw 
nendy. Ze względn na bezpieczeństwo swej To- |re mue zmuszały do złożenia innega zeznania. 
dziy MT sę gi opiekę Rady owi Przy Dziwne postępowanie z oskarżotymi, 
ięto go tutaż nalewyczaj umzejni e. Proporowano „AR świadka Legrand'a, prarwnika, pozo 
nawet, by objął komendę nad wojskiem i przy- kom aka padać rzucają nia ne. dziwne 
wrócH ład i porządek. Zgodził się na to, ale nie |nostępowanie z askanżoymi, by ich zmusić do 
iż powodu nten ŻY: | świądezenia. Oto co Legrand mówi: 

RAE: Przy końcu października zjawi! się Ałeksan- 

der Hóttner w więzieniu na Marztkómt i opo- 
wiadał wszystkim towarzyszom więziennym, © 
przyznał się do współkctwa, by ujść zagrożonym 
mu torturom. Przedstaw nam również komiror- 
tacyę swoją z Friedrichem i wspomafał, żż otrzy- 
mał zapewnienie, 2 w razie zamieszania Friedr- 


dlaczego zezna'em inaczej, 
P;zez przeciąg dziiewięcin i pół miesąca oświad- 


W godzinę potem, po żołnierskiej 


bieramzy się do powrotu. 
„Może jutro lub poiwtrze przyjedziemy tn 


oddawanie się jedrym myślom, Tak się właśnie znowu — mówimy. — Zastani Panów e- A 
składa, że będziemy za chwilę Świadkami zajeż: |wne na tem samem miejscu“. A hara Dziś w [cha w proces, zostanie skazasyi tyfko wa dwa iut 
dama na pozycyę jednej z bateryi. Zdala nadcią- |nocy ma być wyprawa. „Po złote mmo“ — doda- trzy lata więz epia, 
ga coraz wyraźniejszy huk armat. To tam, gdzieś |je któryś z nas. — Albo po krzyże drewniane —| Na tem rozprawę w dmn tym zakończono. 
ca tem) nrałaczącemi na horyzoncie zaroślami to- | dorzuca pół żamtobliwie przez pół smętnie mło- (e) 
czy się bitwa. Włócząc Się po błoniu, potrącam |dziutki jak zorza i dzielny jak Hektor porucznik. 
bogą coś twandego, Pechytam się. Obiedzona przez |To rzuca cień na naszą wesołość, gdyż uświada- 
ptachwo na czysto czaszka końska, wyszczerza |mianry sobie, że to naprawdę ów straszny dostaw 
stę do mas w ostatnim uśmiechu, daremnie czeka* |cą cmentarzy. wojna rozpościera przed nami swe 
fac i siej Hamieta, ZIN dała asumpt do | okrutne skrzydła. 
roznryŚtań, czy wanto być. liesma tu nikt na to Szybko wracamy do auta. Liczymy sę, feste= | wela ministra wojny. — h 7 
czasu. Zbyt dobrze zresztą żyją tu wszyscy zejśmy wszyscy zdrowi i cali, to jest, pardon! Jal iechy. — Plen ńdszchid akon, wie 
Gnercią, aby miała ona czynić zbyt wielkie wra- |jedem mam Romka szczęściem nie od kuli, lecz; burskiego na tron węgierski. — Spory między- 
done. z przeciągw, Dyabelne są przeciągi na  fronciel | rartyjne. — Możliwo: rzesii et 
|. Jak w Z. sprawność kommcy, tak tutaj podzi- |Słońce zniża się coraz bardziej i staje się coraz Prz z Desi p cej, s 
włamy ten brawurowy rozpęd artyleryi, która w |bardziej czerwone. Wrażenia z całego dnia stają W parlamencie węgierskim Fx oj zę: 
parę minut po wydaniu rozkazu zajeżdża na po-|nam przed oczyma, wrażenia doprawny wspamia-' statnich dniach wielkie rzut: z powodu res 
gycyvę. Nie spodziewając się, % to może być na-|łe, dzięki niespodziewanej wprost po tylu przej welacyi, poczynionych przez ministra wojny o gro- 
prawdę i tak prędko, loręcimy się w pobliżu, gdy |ściach junackiej postawie tych oddziałów. Rozmy- |żącem niebezpieczeństwie zamachu monarchistyw 
W tem „blask, dym, chwila cicho i huk jak stu gro- |ślam o tem dlugo i przychodzę do przekonania, |cznego. Na zeromadzeniu narodowem minister 
mów”... To cała baterya dała ognia, Zbyt późno że nie masz pana w Świecie nad ułana i że gdy- |honwedów wskazał również na to, że już od 
boków: sobie, iż trzeba była otworzyć ustąlbyg był dziewczyną, kochałbym tylko kawale-| czerwca r. b. pewne koła przygotowują plany za- 
mie zostać ogłaszonym. rzystów. J. G. imachu, którego celem byłoby przywrócenie na 


; Rresów Zach. Lwó 


Niebezpieczeństwo zamachu 


wojskowego na Węgrzech. 
Konflikt między Friedrichem a Hortkym. — Re 
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GAZETA WIECZORNA“, 


LJ 


Sw, 3 


tron Karola Habsburskiego. Ułożono już nawet|mocą zamachu wojskowego usunąć zbyć demo- |sSenfz pomocy wschodniej Matopołsce, dalej remo- 


listę proponowanego gabinetu. Rewelacye te nie 
wywołały zbytniego zdziwienia. Wobec ogólnie 
znanych nieprzyjaźnych stosunków między był. 
prezydentem ministrów Friedrichem, a obecnym 
kierownikiem rz du Horthy'm, w kołach politycz- 
aych nie ulegało wątpliwości, że Friedrich dąży 
do obalenia Horthy'ego, co w obecnych warun- 
ach dałoby się osiągnąć jedynie zepomocą gwał- 
ownego zamachu monarchistycznego. Licząc na 
,o, że szerokie masy ludności węgierskiej widzą 
rozdźwięk w tem, że Węgry są obecnie monar- 
chią bez monarchy, Friedrich pragnąłby za po- 


kratycznego — zdaniem jego — Horty'ego i wy- 
musić powrót Karola Hebsburskiego jako króla. 
Że zaś prądy monarchistyczne objawiają się do 


pewnego stopnia we wszystkich niemal stronnie-; 
twach, (obecnie każda partya oskarża drugą o| 


hycyę hr. Pirińskiego do Naczelnego Dowództwa 
i R. O, P. z prośtą o iak nairychiejsze dostarcze- 
nie wszełkich Środków materyalnych potrzebnych 
do zabezpiecz. Lwowa i terenów aż do granic za- 
bezpteczających Polsce ma zawsze obszary daw 


uczestnictwo w planach Friedricha) — z wyjąte | nego zaboru austryackiego od barbarzyńskiego 


kiem jedynie partyi drobnej własności ziemskiej, 
która kwestyą kierownictwa rządu nie zajmowała 
się dotychczas. Wszystkie te spory zwiększają 
wewnętrzne trudności Węgier do tego stopnia, 
że niewykluczona jest możliwość nowego przesi- 
lenia gabinetowego. 


Walka floty Wiślanej z bolszewikami! 


Warszawą, 31 sierpn'a. 

(PAT.) Biuro prasowe Naczelnego Dowódz- 
twa przesyła następujący komunikat: 

Flotą wiślana w walce z bolszewikami, 

Dnia 29. bm. przybyła do Warszawy flota 
wiślana, pod dowództwem kapitana marynarki 
Jaroc'ńskiego. Flota tą brała udział czynny i zer 
szczytny w ostatnich walkach z bałszewikanii 


cią bohaterską ppor. Pieszkański I kapitan statku 
Miter, 


Pod Płockiem fiota wzęła czynny udzia? w 


obronie mestu, który był jedyna drogą adwretu | 


naszych sił znajdniących się na prawym brzegu 
Wisły, Rolszewicy atakowani Przez nasze statki 
pancerne „Mnister*, „Wawe!l* i „Stefan Batery* 
zmnszemi byli skierować ogeń na rzekę, dając 


pod Bobrownikiem, Nieszawą i Płockiem. Pod |przez to czas naszym siłom lądowym na odpewwie- 


Bobrownikiem okryła się chwałą zaloga statku 
„Moniuszko“, którą wobec wieloknotme przewa- 
żających sił nieprzyjaciela zmmszeną była po 


dnie przegrupowanie, W walce tej „Stefan Bato- 
ry“ zcsta? ciężko uszkodzony przez 12 pocisków 
rieprzyjacielskich, jednai. załoga nie opuściła 


wystrzelenu ostaimiego naboju wysadzić załogę statku, lecz ostrzełrwała się po bokatersku. 


na ląd i tu przyjąć walkę, w której polegli Śnrier- 


POŚWIĘCENIE POCIAGU „BARTOSZ GŁOWA- 
CKI“. 


+ * 


Kraków, 31. sierpnia. 


biskup Nowak w asyście kapelanów wojskowych, 
który nastepnie przemów I do załogi pociągu, Za- 
chęcaląc ją do mężnej wałki z wrogiem Ojczy- 


(PAT) Wszoraj w południe odbyła sę ma zny, Kościeła i kultury. Imieniem miasta przenró- 


dworcu przejokowym uroczystość poświęcenia 


poci 
nego w całości w krakowskiej fabryce Ziełeniew- 
skiego. Poc'ąg składa śię z 4 wagonów opance- 
rzenych, lbkomotywy i węglarki. Na 2 wozach 


pomeszczono armaty. 2 przeznaczone Są dla ka- |dłowicz oraz imieniem ministerstwa Spraw woj 
rabinów maszymowych, Poświęcenia dokonal ks. skowych gen. Gawroński 


Zwrot w stanowisku Amaryki wobec sowdepii. 


Warszawa, 31. sierpnia. 
(Telzf.) (G) Z Now:go Jarku donoszą: Spra- 
wozdania z ostatniego posiedze ia gabinetu 
wakazują na to, że w stanowisku Ameryki wobec 
rządu sowieckiego nastąnił zwrot. Ameryka ma 
zamiar więcej, aniżeli dotychczas wystąsić z re: 
gerwy i wziąć udział w międzynarodowych za- 


r 


Konwencya miiltarna belgijskc-francuska ! 


Paryż, 31. sierpnia, 


(PAT.) „Matin“ donosząc o zawarciu konwen |tych państw, Francya i Belgia obowiązują się do- 


cyi wojskowej belgiisko-francuskiej dodaje, 


m'erze francusko-belgijskie w celach obrony na 


ZEBRANIE UCHODŻCÓW ZE WSCHODNIEJ 
MAŁOPOLSKI 


Kraków, 31. šerpa. 


(PAT.) W niedzżełę odbyło się w Sali rady po- 
wiatawej zebranie uchodźców ze Lwowa i wscio- 
dniej Małopolski zwołane przez grono |oważnych 
obywateli, którzy tu od dłuższego już czasu zabie- 
gali o wyjednanie każdego rodzaju pomocy dla 
Lwowa, Przewodniczył prof. Dr. Starzyński, imie- 

ism zaś Uuicyatorów zebrania zdał sprawę dy- 
redor Adam br. Konopka z dotychczasowej dzła- 
iggości, Działalność ta szła w dwolafsm kterumku. 
Popieramo i starano stę o poparcie militarne przez 
takia lamie wszystkich uchodźców będących w 
wieku popisowtym do stawiania się do służby woj- 
kowej i przez przedstawiene w memoryałach i 
pdezwach Naczelnemu Dowództwu i R. O. P. fak. 
tycznęgo stanu w Galicyi wischodniej, Po drugie, 
starano się o polmoc aprowizacyjną, Wiceprczy= 
denci Lwowa pp. Schleicher i Obirek podczas o- 
ptatn go pobytu w Krakowie ozaajmyli, że stosum. 
ki aprov izącyżne we Lwawie są krytyczne, Chile. 


iwil dg załogi prezydent masta Federowicz, po- 
agu pancernego „Bartosz Głowacki* wykona- nadtę przemawiali przedstawiciet Białego Krzy- 


že |starczyć sobie nawzajem pomocy i utworzyć je- 
komwencya ta jest traktatem ustalającym przy- | dnolnty: śront wojskowy. 


ża, kongregacyi kupieckiej, prosząc o przedłożenie 
mu potrzeb żołnierzy, które kongregacya pokryje 
w dmiach najbliższych, imieniem DOG. gen. Zega- 


rządzeniach antybołszewickich. Sekretarz Stanu 
Colby zamierza doprowadzić do zgodne jo postę: 
powania w tej sprawie Po'ski, Francyi i Wioch. 
Ambesądorowie amerykańscy, znajdujący się W 
Europie rozpoczęli już w tej sprawie rokowaniz, 
istnieje jednak wątpliwość czy Włochy dadzą się 
skłonić do wystąpienia przeciwko Rosyi. 


wypadek ponownego naruszenia granic jednego Z 


ba wystarczy tylko do 2 września, mięsa brak zu- 
Delme, gdyż bydło uchodźców zakupowali speku- 
lanci i wywożą na zachód w celach spekulacyi- 
nych, Zaraz więc złożono tu komisye, z których 
jedna zajęła się zapewnieniem dia Lwowa dosta- 
teczmej ilości ziemniaków, druga w porowumnienia 
za Związkiem ziemłan zapaczątkowan em przeka- 
zywania zboża pozakontyngentowego z Gałcyi 
zachodniej dła Lwowa trzecia zakupnem bydła, 
aby oddać je do dyspozycyi Lwewa, ostatnia 
wneszcie zakupnem materyałów potrzebnych do 
wyekwiprowania Fwowsliech oddzialów ochotni- 
czych. Wkońcu przedstawił br. Konopka działal- 
ność istn'ejacego w Krakowie komitetu pomocy 
dla uchodźców i postawił wniosek Ma niesienia 
Potgocy wschodniej Małopolsce. W dysłasył za- 
bierak głos pp. Chymfński, który zwróci wwazę na 
potrzebę uzgodnienia działalności utworzyć sę 
mającej komisyi z działalnością połączomyeh ko- 
mitetów pomocy dla uchedźców, Dr. August Ło- 
zińsłą. Leon hr. Pinńński, Dr. Włodzimierz Godłew 
ski, Rajmund Schmidt, dyr. Maryewiski, Paweł ks. 
Sapieha i iR. Uchwalono utworzyć komisyę dha pie 


najazdu ij utrzymana ich ma zawsze przy Posce 
i reze!tmcyę Dr. Godlewskiega do społeczeństwa 
"we wschodniej Małopolsce, aby wispółdziałało rw 
akcyi pomecy dh Lwowa i kresów wsiehodmich, 
wmerałncyę p. Maryewskiego do rządm o wypłaty 
zastikówdła mchodźców, wreszcie rezołucyę D. 
Starzyńsk ego o przedłużenię temminu  sutbiskryp= 
cyt pożyczki odrodzenia poza 1 października, aby! 
ciężr pożyczki przyrmttsowej rozłożony został na 
lwszytstkie zawody gospodarcze. Do Komisyi nie- 
sienia pomocy "wschodniej Matopofsce wybrani 
zostat pp. Clrybiński, Cieleołw, Dembowski, Gó- 
dluwski, Gubrynowicz, Lozitdkt, Maryewski, Mi~ 
cha!ski, Piriński, Poklewsfc-Koztetl, Przybystaw= 
ski, Przemyski, Starzyński, Schmidt i Włodzimierz 
Zawadzki, 


wW, 


raare a WCTT DEET OASZSKKZKOCYJSEWO 
NADRSŁANE, 


G ŁÓW N Mk. G89.000, 400.099, 390.000, 
208.009, 100.205, 80.005, 
Lt) y BR a 39.090, 40.000 itd. łączny e 30 wy- 
Eu. granych w kwocie Mk. %6,383.090 
przynadają na V klasą (ostatnią) I. Polskiej Lotaryi Klasow 
s pól CO DRUGI! LOS WYGRYWA. "WH 
ągnionie codziennie od 13 wrzoŚśnia 
do © październiita 1929 rok a. 
Cena losów: 1/2 Mk. 200'—, !/a Mk. 1090:—, 7/8 Mk. 50-— 
Wynyima losów za poprzecdmiem prze. 
Kazaniem należytości lub za załiczką. 
zemówić najszybiej, jak długo ag starrzy 
w kolakturze Lotaryi Pańsiw. P, RRUSMANĄ 
w Przemyślu, Plac Ma Bramie L 5. 3987 


Specya!ista chorób skórnych i wemarycznych y 


Dr. MICHAŁ SAŁBETE 


Sykstuska 17, ard. od 8—9i od 12—6. 4284 


$ REKRƏLOGIA E 


+ Ś. p. Maryan Stinisław Schwetz 
peor. 5 pniu art. pei. 3 bat, były legionista 6 p 
tlech, 1 p. art. Leg. 3-ciej później 1-szej bsteryl ar< 
mat pol, eśznaczany krzyżem „wytrwałości 6. p. 
p. Leg. Pol“, krzyżem 1. bryg. leg, „zawierną służ 


357 i za obronę kresów ws:hodnlich „Oriętami”a 


Ur. 31 stycznia 1897, padł ugodzony odłamem granatn 
w obrowię zagrożcnej pozycyi pod Jaryczowem Nowym 
w dniu £8 sierpnia b. r. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek 31. 
bm. o uodz. 4 popol z kaplicy Boimów na cmenterw 
Łyczakowski. 

„Nabożeństwo żałobne odbędzie sią w czwartek 
2 września w Katedrze o 12 w pol. o czem w smutku 
pograżona rodzina krewmych, przyjaciół i kalegów pole- 
głego zawiadamia. 4257 


ARONIERB A. 

Wtorek, 31. sierpnia o godz. 7-mej wieczón 
„Trabadur”, opera w 5 aktach. 

Sroda, 1. września o godz. 7-mej wieczóń 
2) Posel“, komedya w 3 aktach (po raz pierw- 
Szy). 

Czwartek, 2. września, o godz. 7-mej wieczór 
„Trebadur*, opera w 5 aktach. 

W piątek, 3. września, o godz. 7-mej wieczór 
„Pay Poseł", komedya w 3 aktach, 

Sokola, 4 września, o godz. 3.30 po południa 
„Zemsta, komedya w 4 aktach. 

Sebota, 4. września, o godz. 7-mej wieczór 
„Faust, opera w 5 aktach, 

Niedziela, 5. września, o godz. 3.30 po poład. 
„Ponad Śrieg”, dramat w 3 aktach. 

Niede:gia, 5. września, o godz, 7-mej wieczór 
„Noc w Wenecyi”, operetka w 3 aktach, 

Poriedriałek, 6. września. o godz. 7-mej w, 
„Pan Posel“, komedya w 3 aktach. 

Wtorek, 7. września, o godz. 7-mej wieczóń 
„Księżniczka czardasza”, operetka w 3 aktach. 

=n 


„GAZETA WIECZORNA*, 


4 Chochlik mccłez um. gppelnia RM jj dają się następujące artykuły : sęk mo a 
2 zabawne farsy: „Dorożkarz w zalotac i „Idysta” | zka: Q organizacyi połskich władz adni j- 
eA E ai siły solowe i Bioskop. Bilety mo cyinych, == Dr. WENEI Ed Ruri O Projekt "©r- 
či ać rz: gmizacyj wladz administracyinych w Polsce. — 
" Dowództwo froniu południowego we Lwowie |Inż. August Rybicki: Odeudowa kraju z materya- 
ul. Koporuika 36, H. p. zbiera dia żalnierzy na fren |lów ogn'obezpiecznych. — Dr. Antoni Kuczewski: 
cie; książki, broszury, gazety, instrumerta muzy-|Znączenie opiski-poradni w społecznej "walce z 
czne (jak harmonie, karmomijki, trąby, mandeliny, | grirzficą, — Dr. Mieczysław Orlowicz: Zadania 
skrzypce), przybory do gier spomtowych i do giet |poltyki administracyinej ma polu organizącyi tu- 
towarzyskich. kartki korespondencyjne, papiery |rystyją į sportu w Polsce, — Dr. Kazimierz So- 
listowe itd, Wszelkie dary odchodzą codzłenn6 | ppaniewicz: Państwowe archiwum pr 7 
kuryerami do oddzrałów frontowych. Przeczytane | jekób Gotdb erg: Instrtueya. staóz bea kat ch 
gazety uprasza się wrzucać do specyałnych do|w państwie konstytucyjne, Pit" dr. Tad" 
tego celu skrzynek, umieszczonych ma froncie są 


w. , ; s Harewicz: Rznt oka na program wykładów nau- 
Hotelu George'a i w budce tramwajowej obok Ka- Ki administracyi į piatskiego prawa administracy]- 
wiarmi Wiedeńskiej, 


A Mego na Umiwiersytece, — Dr. Gustæew T. Gole- 
O dołamenty I pamiątki wojemza, Polskie AT- | pianyski: Odpowiedzialność dyscyplinarna urzęd- 
chiwum Woienne (Oddział lwowski, ul. Długosza |nyzy gmiymych na terene b. Król. Kongresowe- 
5, parter) zwraca się do osób, w których posiada” |, — proj, dy, T, Hilanowicz: Osad karny w po- 
niu znałdują stę dokumenty i pamiątki, pozostają- e E a r A aam] 
ce w związku z ostatnimi wypadkami wojennymi | Eros. Briat male 
we Wschodniej Matopolsce, = A je da Ziernła dla -żohgenzy Wydział wik, 
zborach tejże imstytucyi dła celów naukowych i BAJ Prop 
ogółno-kulturatnych. Chodzi głównie o akta, oh-|A- O. zapoczątkował wśród ziemian na Pomorzu 
wieszczenia, odezwy, różme druki ulotne, broszu- dhrowolną daninę ziemi na rzecz żołnierzy armii 
ry, afisze, ilnstracye, fotografie, odznaki i inne o pe 0 waj złożyło 
amigtki wojenne. jaż oanośne rejermatne dleslarac 
i (x) Lwowski chleb. Jakie panują stosunki (—) Włamywacze kasowi znów przy pra- 
czystości w niektórych piekarniach lwowskich |cy. Minionej nocy dostali się przez okno do 
świadczyć może o tem następujący fakt. W ku- | parterowego lokalu fabryki tutek i kart do gry 
pionym w konsumis szpitalnym chlebie znalazł| Tow. akc. przy ul. Zielonej l. 20, „ie wyśledzeni 
jeden z konsumentów kawałek niedopalonej z ty- | dotychczas sprawcy. Rozbili oni dwie kasy wert” 
toniem tutki. Jak wobec powyższego faktu i ja-|hefmewshie i zabrali gotówkę w kwocie 60.090 
kości dostarczanego obecnie Lwewianom chleba, įm. Sposób, w jaki dokonano włamania i rozbi- 
wyglądają niektóre zarządzenia urzędu zdrowia, |cia kas świadczy, iż ma się tu do czynienia z ru- 
niech sobie odpowiedzą odnośne władze. tynowanymi specyalstami. 

Ruch pociągów w Warszawie. „Kuryer (k) Garnitur bielizny kosztuje jedną ko- 
Warszawski” donesi: Z centralnege dworca kolei |ponę, Praski wiząd wałki z Nchwą wykrył u 
warszawsko-wiedeńskiej odchodzą pecięgi nastę- | tamtejszego właściciela Śłusarni, cały transpert 
Do Krakowa o godz. 12'490 popołud., ©|nowej btelizny, składalący się z 20 wagonów. 
godz. 2 popel., e 6'29 pepoł. i 16'30 wieczorem | Tewary nadane jake „ałgany", zakupione zostały 
(pośpieszny); do Poznania o pode 5'49 popol | po bardzo niskiej cenie, bo po jednej koronie za 
i 10 wieczorem (pośpiesny), Gdańska px8z | ząynitur. Praski „Czas“ zauweża: „Bezprzykładne 
Aleksandrów o 515 pcp. i 8'25 wieczorem. oszustwo w tych czasach, kiedy ludność znajduje 
\ o Czasepiemzo Górutcze Hutwezą | Czasopismo | ię bez bu-ików, bez ubrań i bez bielizny, jest 
Nafiowę zostały omeswwę zawieszęne z powodu |zbrodnią stanu. Żądamry ostrego zbadania tego 
powołani: głównego redaktora p. Stanisława Ka- | oszustwa i z © ukarania wszysteioh osób 
mińskiego do czynnej słuóky wojsikowoj. bioręcych w tem adzial. " 

St.) „Zdroju“ zeszyt 3. (Tom X3) zawie- C) Suknie „do kolan“. Był ongiś czas Ma 
ra e innemi dramat St. J. Witkiewicza pod dawne już temu — gdy pierwsze suknie gł ko- 
tyt: „Pragmatyści*. Ciekawy ten utwór będący | stek „ wywołaliy ogromny przewrót w modzie ko- 
raczej dokumentem czasu, aniżeli dziełem sztuki | biecej. Obecnie jednakże dochodzimy już szczę- 
stara się w czyn wprowadzić czysto konstrukty- | Sf:wie do sukni „do kolan“. Przynajmniej najno- 
wna, w kombinacyi egzotyczno-dowolnej moty-|wsze kreacye pierwszerzędnych zakładów krawie- 
wów wzruszeniowych jądro sztuki upatrującą te-jcich w Paryżu, mająca uszczęśliwić ród kobie- 
oryę. Z „Pragmatystów* wieje y K > 
"oe ay EE nie znajdujących e-|co długości bywają zakończone koronką, lub ob- 
parcia ni w życiu, ni poza życiem w połączeniu |szyte frendzlą. Spódnica składa się z dwóch wo- 
z ultra-Shaw'skim, dziesięćkroć przeszarżowanym, | lantów, mało co po kclana sięgających, na bio- 
{jeno nie tak pogodnie dobrodusznym) grotesko- |drach d syć silnie przylegająca. By wynagrodzić 
wym tragizmem. — Zeszyt uzupełniają: „Z ma- gl to A E a i dolnej = 
nifestu Nowego Dnia" Olwida, „Zwycięstwo“ |sukni, jest górna traktowana nieco  szczodrz 
Przybylskiej, pij wiór legenda buddyjska | Wycięcie bywa mniej głębokie, dekolt na plecach 
(podał Jan Hempel) etc. Z iłustracyi zasługują | jednakowoż stał się — o ile to jest jesz.ze mo. 
na wyróżnienie „Topole“ Sznaja (przyroda i czło- | żliwe — ad R Do STR D ak Ersa. 
wiek, dostosowujący się wzajem do siebie w u-|SĄ specyaine Koinierzyśi, re zakrywają szyję 
zzuciu, wyrażonem przy pomocy ruchu), tudzież |i kark. nie wypełniają jednak całsowicie wyci: cia. 
ailny w przypominającej nieco Kubiekiego — cha- (r) Plaga szczurów w Paryżu. Z Paryża 
rakterystyce portret A. Piekarskiego (drzeworyt | nadchodzą wiadomości, iż ilość szczurów w sto- 
Zygmunta Szpingiera). licy Francyi rozmnożyła się tak szalenie, iż do- 

Sztuka Polska”, W łączności z Wystawą We- chodzi do aoi Wonde, Wszystkie AŻ 

z er ; EE „ „| żądają zarządzenia jak najostrzejszego tępienia 
qecką ukazał się naleładem Ministerstwa Sanj i Szapuców. A a oRoiczinió-śiosen OAI a 
Kaltury r gks ej „Szuka Pr ga za- | wstania epidemii dżumy gruczołowej. 
tą TA ż Wiadselawe. Kosiokieze aaa (k) Preygoda z wężem. Jedno z angielskich 
z fa . ue: kartą tytuła É ep g pism podaje następującą przygodę z wężem: W 
Smk WE Skoczyłasz i H pka a Cz. Mlodsa. pewnej angielskiej miejscowości, na Źwirowisku 
i 24 A ARE Š A jednego ze zbeezy spalne, sistziala obek 
ię Ely > : a i swych rodziców, młoda dziowczyia, Zdzie też 
mi P> ; we wa zy pol- | zanżona usnęła. Obudził ją wiigotny fprzedmist, 
skich. Caty nakład PE die zagranicy który dotyka! jej warg. Z przerażeniem poznała, 
lz pem m ps polską Eaa: że to im}ła, która zagnieździwszy etę w bluzce, 

astyczią, został wysłany na ręce general- 


sę głowę oparła na ustach. Mimo, iż poamała, jakie 
o p CA Wystawy. Weneckiej da Wenecyi grozi jej uiebczpieszeństwe, nie wołała o pomoc, 
zymu. 


wiedząc, że najmmiejsze chechy posuszemie może 
(Sp.). „Przewodnik adminlstracyj polskiej“. | jej grozić Śmiercią, a spodziewała się, że po pe- 
imesięcznik poświęcony teoryi į praktyce admini- | wnej chwili żmtja sama ją opuści. Gdy tak przez 
stracyinei, Rok l, Nr. 4—10, wychodzący w Lu-| 10 minut napróżno czekała, popadla w omdlenie, 
bimwe pod redakcyą prof. dra Tadeusza Hilaro- | nie słysząc zupełnie, że nadeszła matka, I ta po- 
»wiczaą, opuścił prasę: Na bogatą treść pisma skłą- znała natychmiast niebezpieczeństwo, nie przed- 
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sięwzięła jednak żadnego ratunku, nie chcąc roze 
drażnić płaza. Pobies''. jak mogł najszwbeej do 
domu, napełnita misec kę mlekiem i polec!1 stu- 
żącej postępować za sobą z siekierą. Gdy wróci- 
ła do omdiałej dziewczynki, wąż cugle spocz vwal 
jeszcze ma jej piersiach. Postawiła mleko obok 
dziewczynki, a po chwili, gdy waż wysurął się 
z pod bluzki i począł pić mleko, ceke wym'erzo- 
nem uderzeniem siekiery, odcięła mu służąca gło- 
wę. Po kilku minutach dziewczynka odzyskała 
przytomność, a gnoźme zapowiadające się nie- 
bezpieczeństwo, obeszło się bez nieszczęścia. 


KEAMURIKATY 


Hojny dar przemysłowca, Ofrzymujemy nt 
niejsze pismo: Wp. Z. Aieksandrowczowi, właści 
cielowi fabrycznego składu papieru w Krakowie 
skladam w imieniu obdarowanych serdeczne po- 
dziękov ane za dar 5000 mk. ztożomych na meje 
ręce na rzecz wdów i sierót po obrofcach m. 
Lwowa. Neumann. 

P.ństwowy urząd naftowy, jak komuni. 
kuje Biuro prasywe ministers' wa skarbu, który 
czasowo został przeniesiony do Krakowa, roz: 
poszyna 31 sierpnia urzędowanie w Warszawie, 
Leszno 5, I p. 

Na Armie Ochotniczą złożył! p. A. Woltus ze 
Zniesiema 1000 Mp. i p. B. Schreiber z Turki 200 
marek. 

Na rzecz „Wsz=stko dla frontu“ złożyło 
dowództwo O. L. O. (M. S. O.) d ieln'ca VI. — 
100 marek. Komenda O. L. O. (M. S. O.) 
dzielnica VI. sekcya VII. 120 marek. 

Na rzecz „Herbacłarni d!a Uchodźców” w Ka. 
synie mietskćm złożyli p. Stecka 200 Mk, p. Ko- 
rzewowski, radca Namiest, 100 Mk. Za ten dar 
składamy ofiarodameom serdeczne  podzięko» 
ware ; 
Wszystkie osoby zaopatr'one w legityma. 
cye i dokwmeuty osobiste wystawione przez Kor 
mendę Lwowskiego Okręgu P, O. W. złożą je 
de dnia 5 września 18520 w Komendzie placu 
P. O. W. Lwów, Krasickich 1 w godzinach od 
O do I przedpoł. i od 4 do 7 wiecz. Z powyż: 
szym 'dniem unieważnia się wszyst ie dotychczas 
wydane legitymacye. Komunikat ten dotyczy w 
pierwszym rzędzie osoby chow'ązane do czynnej 
służby wojskowe, 

Zvw azek urzędyniczek państwowych zawiadamia, 
że do służty w M, S. O. należy się zgłaszać u ko» 
merxartki p. Bednarskiej, przy ul. Kopernika 36, 
H. p. tfleyny) od godz. 5—7 wiecz, 

Legitymracye ozłortów MSO. Komenda OLO, 
(MSO.) Lwów zawiadamia, że dotychczasowe le- 
gitymacye członków (czerwone) traca ważność z 


beznadziejność |cy są niebywale króikie, by zaś przydać im iie-|driom 31 bm., a dnia 1 września wchodzą w ży” 


ae nawe legitymacye O. L. O. (MSO.) Lwów, o 
czem wszystkie władze tak cywilms jak i wojsko» 
we równocześnie zostały pow adomione. 
Związek Strzelecki Oddział Żeński zas 
wiadamia członkinie, że lokai Oddziału żeńskie» 
po przenosi się z dniem 31. sierpnia br. do lo- 
kału przy ul. Krasickich 1. 1. — Związek Strze- 
lecki Oddział Żeński wzywa członkinie, aby dnia 
1. września (środa) zebrały się w lokalu przy ul 
Krasickich 1. 1 o godzinie 6 wieczorem. — Śpra- 
wa bardzo ważna. Obecność wszystkich człon 
kiń konieczna. — Wiikowska. 


q= 

Ślub p. Maryi z Łuszczkiewiczów Huberowej z p 
inż. Witoldem Stefanusem, dyrektorem  Towarzystwą 
agrarno-csadniczego odbył się dnia 18 sierpnia b. r. w 
ew. kościele św Marina w Krakowie. 4259 


Darai mhely p. ML Goldfarb 


prosi rodziców dzicci już wpisanych, aby zechcieli zgło- 
sió sę dnia 1, 2 lub 3 września między 3—5 popoł. w 
kancelarył szkolnej. 425 


Brang. pryw. giamazyym flolociena 


2 prawem publiczn. we bwowię, 


Wpisy do klas I.—HI. dla chłopców i dziewcząt 
odbędą się w piątek 3 września od godz. 9—12. 
Egzamina poprawcze i uzupełniające w piątek 
od godziny 9 do 12. Egzamin wstępny do 
klasy I. w sobotę 4 września o godzinie 9. — 
Nauka rozpocznie się we wtorek 7 września br. 


o godzinie 8. 4250 


Ne 5412, „GAZEJ A RNAS Ba. T. 
{skami ogrywał rato | beziitośnte „les nom-|cach na potrzeby armii zaborczych. lnu czężd 


Nowojorski mistrz bridża veaux rches“, przemysłu moglaby w szybkim czasie przystoso- 

zamerdowany. W równej mierze, jaz m grze dopisywało mu |wać sę do produkcyi wojennej, przeprowadzając 
Subjekt autorem podręcznika gry w bridża, — | Szczęście do kobiet. Nierzadko zjawiały sie u nie- | większe lub mniejsze inwestycye. Wreszcie moża 
Mistrzowska gra toruje drogę do towarzystwa. — |go panie z najwyższego towarzystwa albo p'erw- |Powstać cały szereg nowych rodzajów produkcył 


Zmysł Oszczędnoścowy. 
kluczach, 
i Nowy Jork, w sierpniu, 
Dziermiki nowojonskie przynoszą ciekawą a- 
fere zbroðniczą, która wzbudziła żywe zaintere- 
sowanie nietylko w kołach towarzystwa nowołar- 
skiez), lecz w całej arystukracyi ameryisańskiej. 
Mianowicie John Bowne Elwe zostaj znaleztony 
w mieszkaniu swem zabity — jak badamia wyka- 


— Dom o trzywastu szej sławy aktorki. Każdorazowe dama jego serca |nie istniejących jeszcze na ziem ach polskich, ko» 
lotrzymywała klucz od zatrzasku, a gdy mu się |TzyStając z poważnej ilości wybitnych specyałi" 


już znudzsła, a spodobała matomiast tuna, zmieniał stów, którzy poprzednio pracowali na  tererach 
wówczas zamki i tamten kuez stawał się bezwar. |0bCych. Wyzyskując powyższe warunk , możliwe 
tościawy. Jak wyszło na jaw obecnie, było w u- |Jest osiagnać niezależność pod względem zaopa- 


życiu 13 kluczy. W garderobie zamordowanego 


trzemia armii od państw obcych, przez pokrycie 


znaleziono 40 peruk, arsenał Don Juana è króła ||| potrzeb w znacznej części zapomocą produk- 


bridża. To wszystko by mu jeszcze kobiety, które 
igo odwiedzały darowały, n'e zapotmią mu lednak 


zały — z bliska, wystrzałem z rewolweru, Kim nigdy tego, iż witzystkim kazał się przebierać w 
byl ten człowiek? Zawodowym graczem, który |jedno Í to samą kimono, =: 


w czasie gdy ogamnęła prawie wiizystkich mania 


gry w tridża, wydał podręcznik tej gry, który w | 


caiej Ameryce zdobył sob'e ogromna popularność 
3 rozszędł się w tysiącach egzemplarzy po krati. 
Sam autor jego miał szalone wprost szczęście. 
Grywał wieczorami w klubach i pałacach magna- 
teryt arejelskiej przyczem stałe wygrywał. U- 
dzizlał również bardzo chętnie lekeyi u sebie, w 
budvarach pięknych dam, jakoteż w gabnetach 
miliarderów amerykańskich. 

Przed dwudziestu laty był zwyktym subjek- 
tem, z pensyą 15 dolarów tygodniowo, Do towa- 
rzystwa wprowadziła go pewna rozwódła, którą 
poział iako 25-letni młodzieniec podczas sry w 
Warty, Ona też zajęła sę wydaniem jego podręcz- 
nika. Wkrótce zajął, dzięki swej mistrzęwskiej 
wprost grzo wybitne stanowisiko w kole zapalo- 
nych graczy w brtdża, 

Wiejemniczając żony miltarderów w arkana 
sztuki gry w karty, wywiadywa! się od ach przy 
tei spesobzości o pfanąch giełdowych ich małżen- 
ków. Zaczął więc grać na głałdzie i szczęście 
sprzyjało mu również i na lei nowej drodze. Od 
zielorczo stolika droga już niedaleka do welome- 
gə trawnika. Kiku sporismemów, którym dopo- 
mówł swemi wskazówkami podczas partyi bridża 
do wygranej, zrewanżowałą mu się, udzielając mu 
rad podczas wyścigów, Zaczyna wikrótce grać w 
tof:lizatora i wygrwwa grube tysiące. 

Mino tego szalonego szczęścia nie zm'eniło 
się jego usposobienie. Pozostawał fifistrem. Skla- 
dal pieniądze — rzecz niepowszedyia u graczy — 
t w przęciągu dwudziestu łat zebrał tyle, iż był w 
możności kupić sobie dom, pięć autornobilów, sta- 
rek parowy I założyć stagnię koni wyścigowych. 
Prócz tego pozostał gm jeszcze zmaczry zapas g0- 
tówki. Grywat zawsze bardzo ostrożnie. W świe- 
ce arystokratycznym zadowala! Się małymi zy- 


ROBERT HICHENS. (111) 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ, 
J” Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 


(Ciąg dałszy). 


Donna Flavia, szczupła, niepokaźna kobieta 
wyżej lat czterdziestu, o bardzo ożywionej twa- 
azy, odparła energicznym głosem: 

-~ — Mówimyo „Donna Delinquente". 

— Lombroso | — zawołała pani Eldridge, Śch 
skając dłoń Dotores — O cóż chodzi ? 

— Marco utrzymuje, że kobietą grzeszy Zaw 
wsze z jednej tej samej pobudki zasadniczej. 

— Ž jednej j tej samej pobudki zasadniczej ! 
— powtórzyła pani Eldridee zwołta, żak gdyby 
chcąc utrwalić nazawsze tg wyrażenie w swej 
pamięc. — I jakaż to... pobudką zasadniczą? 
yo — Miłość w tej lub innej tormie. 

Marco Torażg otworzy usta, żeby odpowie- 
dzięć, ala donna Flavia mówiła dalej z większą 
jeszcze energią : 

— Tak twierdwiteś, don Marco, A wszyscy, 
oczywitcie wedzieliśmy dokłądnie, co miałeś ma 
nyśl. Mełóść płciową 
4 SE Ależ... 3 
| — Jak każdy meżczyzna, gdy mówi kobiecie 
jkochcjącej Nie przypuszczą nigdy, że jesteśmy 


KOMUNIKAT: 


0m 
CHLEB, 


W cząsie od 1. do 7. września 1920 sprze- 
dawany będzie chleb w sklepach miejskich, re- 
jonowych i konsumech o tej samej wadze i po 
tej samej cenie jak dotychczas, 

PP. Kupców rejonowych dziel. I., IL. 
IV. i Y. wzywa się, by zechsie!i się zgłosić w 


cyi krajowej. 

Z pośród czynników, które dotychczas hamo- 
wały rozwój naszego przemysłu w kierunku przy! 
stesowan'a się do potrzeb wojennych i które staty. 
Sję plzyczydią, że armia pokrywać musiała swe 
potrzeby prawie w całości na rynkach zagranicz- 
nych, na pierwszy plan wysuwałą się warunki fi- 
nansowe, w iakch nasze fabryki mogły pracować 
dla armii. Jedynie daleko idące udogodnienią pod 
tym względem mogą pehnąć nasz przemysł na 
drogę szerokiej imicyatywy i umożiwić  zacpa- 
trzemie armii środkami krajowymi, Pomoc rządo- 
wa jest tem potrzebniejsza, że pnzeżywany Obe- 
cn'e kryzys gospodarczy pozbawił produkcyg 
krajową kredytu prywatnego, udziełanego przez 


Al, banki, 


Stosowne do wspomnianych powyżej troła=- 


Miejskim Zakładzie aprowizacyjnym celem wy. |"iCh potrzeb przemysłu, Komniet Przemysłowy 
kupna aszęnat chłebowych dnia 31. sierpnia we |UWAŻA za konieczne załatwienie bwestyi warun- 


wt. rek, 
rządców Konsumów i Zakładów dnia 1. września 
w środę 


Miejski Zakład aprowizacyjny. 


Warunki pracy przemysłu 
na cele armii. 


. Kupców rejonowych dzial. VL, Za- |Ków finansowych w trojaki sposób. 


Dla wszelkich fabryk, które już dła armii pra- 


484] |cuią względnie bezzwłocznie do tego przystąpić 


mogą, ważny jest sposób dokonywania wypłat 
za zamówienia wykonane lub oddane do wykona- 
nia. Wypłaty uskuteczwane w wałorach nie ma- 
lacych charakteru znaków płatmiczych są wobeg 
znacznego zmniejszenia się kapitałów obroty- 
wych czynnikiem odstraszającym przemysł od 
pracy dia armii Stąd wniosek, że wprowadzone 
obecnie wypłaty w 4 proc. bonach skarbowych 
wstrzymują i częściowo umieruchomiają kapitał o- 
brotowy przedsiębiorstw przemysłowych wzglę* 
dnie uniemoż! wiają przyjmowanie zamówień rzą- 


“dowych it z tej przyczyny whey być zamiecharte. 


Lwów, 31. sierpnia. 


(t) Komitet Przemysłowy przy mnisterstwie |słowi jak małdalej 


O ile ty jednak jest niemożliwe, należy przemy” 
ułatwić  spiemieżenie bonów 


spraw wojskowych wysiosował do ministerstwa | skarbowych zapomocą nieogramicgonej wymiary! 


skarbu memoryał w sprawie 


finansowych wa-|na gorówkę w Kasie Pożyczkewej i przez przyj- 


runków pracy przemysłu na potrzeby armii, W |mowanie ich przy pokrywamiu wszelkich opłat 
memoryale podniesiono, że przemysł nasz w pe-|skarbowych, jak podatki, cła itd. Znacmem włat- 
wnej części mógł i może w tej chwili przystąpić | wiemem byłóby również umożtiwienie przemy” 
do produkcyi materyalów wojennych, gdyż przy |slowi pokrywania bonami opłat za wszelkie Sia 


działu, które jego wcale mie dotyczą. 


— Cara Flavia, — przerwała gwaftownia 


Toranii, uśmiechając stę wszakże — muszę panią | Gdyby: pan, była 


niłaby zbredni dia itet ? A nihiństid? 
— Pracują zawsze lącznie z mężczyznami, 
wtajemniczomą w propagandę 


prosić c zrobienie wyjatku čla dzieci, jaltkolwek |nikitstyczną, przekonałaby się pani, że kobiety 


i one są bez związku z mężczyzną ! 
— O, dziec | | 
— Tak. Sądzę, że kobietą byłaby zdolna pē- 


pracą w niej jedyne norwane zapałem męż- 
czym, towarzyszów. 
— Tewarzyszów ! Cóż tą za wyrażenie! Ja- 


pełnić zbrodnię zarówno dla dobrą swoich dzieci, |kie niezgłęrione tażenmice pakrywą w mstąch ko- 


jak i dłą dobrą swego kochanica, 
— Kochanka ! — zawważyłą dorna Flavia. 


bisty | 
— Don Marco, jesteś ofiarą ideo fixe! — ga- 


— A dlaczego nie dodać.. albo swega męża? Al- |wotałą donma Favia, — W każdym czyr'e kobie- 


be może pan przypuszcza, że kobiety nigdy 


nie |ty widzisz, jako pobudlkę, miłość płciową. Tenidyn 


kochają swoich mężów dia powodów, których im |tyczny maniak. Weininger i ten ohydny Wietzsche.; 


mężcwie aż nadto hojnie dostarczają ? 
Kilka osób noześmiało się głośne. 


obaj] waryaci, mówiąc nawiasem, bo samobójstwo 
Weiningen było dowodem. obłędu.. naruszyń 


— Bardzo zajmująca dyskusya, istotnie — 0- |rówmowagę twego umysłu, anto mio. Kobiety, 


dezwałą się pami Eldridze, a zwracając 


sią do | grzeszą z licznych pobudek, z któremi uczucie ma- 


księżnej Marcelli, która podeszła z panem Verral- |cierzyńskie i miłość płcową nie maja nie współ. 
lem do rozmawiającegg grona, dodała: — A co |nego. 


księżną powie ? 


— Przypominam Karoline Cordayt — rzekłą 


— Nic. Ne wsłuchałeóm Się jeszcze w treść | pani Eldridge z nacisziem. 


dyskusy: — odparła z lekkim, ironicznym u- 


Śmeechem. — Gdy będę bardziej gu courant te-|lima Corday nie zerzeszyła! — 


matu... 
Spolrzała ną Dana Verralla, 


— FPrzedewszystkiem Stwierdzam, że Karo- 
zawołał don 
Maseo. 


Zamłkerzał widoeznie Troznocząć z panią Elf- 


— Dodam, albo dia każdego mężczyzny, któ. |ridge poważna dyskusyę na temat aktów gwałtu, 


rego kecha, bez wgłędn ne prawyy stosunek — 


popełnianych w imię dobra ludzkości, oraz psy- 


rzekł don Marco Torami. Sądzę, że istnieje kilku | chologit i moralności rewolucyonistów, 8dy chu. 


i kilka kobiet, wynagradzających te zasługi. 
A dia xei? — spytała doma Flavia. — Czy: 


|zasłuzujących ma to mężów, nawet w Rzymie, | dy. stary mężczyzna, senatar Perałdi, wtrącił 


przygasłym głosem następujące uwagi: 
(C. d. m) 


St. 8 


watytwamia za bony skarbowe pożyczek państwo- 
wych. W ten sposób zapobezmie się chociażby 
częściowo uszczupieniw kapitałów obrotowych 
przedsiębiorstw przemysłowych. 

Nie załatwi to jednak jeszcze w dostatecznel 
mierze palące] sprawy braku kapitału obrotowe- 
go. Wszelkie surowce bez wzęłędu ma to, czy po- 
chodza że źródeł państwowych, czy też z rymiku 
prywatnego, muszą być płacone z góry. Kredyt 
Ww tej mierze nie istnieje, a wyrobiemie go jest n'e- 
możliwe, to też zamówienia prywatne wylsony- 
wane są Za Znacznemi załiczkami. Koniecznem 
wiec jest udzielanie zakładom przewysłowym po- 
ważnych zaliczek pieniężnych na wykonanie za- 
mówień dła armii. Wysokość zaliczek powa 


r 


L 


„nOAZETA WIECZOR 


polskiego, powinna dochodzić do 100 proc, warto- 
ści irwestycyi, z ogran czeniem do 60 proc. war- 
tości warsztatu pracy po dokonywanych inwesty- 


cyach. Te same względy przemawiają za daleko: 


idącą pomocą państwową dla  zorgamizowamych 
przedsiębiorstw przemysłowych, któreby zapeł- 
nły luki naszej produkcyi w dziedzmach mainie- 
zbędnieśszych, np. fabryki broni, narzędzi, samo- 
chodów itp. Zakłady, których powstanie uznane 
będzie m bemeczne, wimy korzystać z długoter- 
niinawych kredytów, z tem ograwczeniem, że wy: 


sokość kredytu desięgać może 50 proc. wartości: 


zakładu, 
W odpowiedzi na powyższy memorya! mini- 
sterstwo skarbu oznajmito, że ma peme zrozumie- 


dochedzić do 75 proc, mależneści i nie powirmo |nie dla poruszenych spraw i uznaje konieczrość 


się obirładać ich zbyt trudnami i obciążalącemi 
gwaratcyami, Zazmaczyć trzeba, że żędane gwa- 


wamcye bankowe uchnedą dalszy kredyt z tych źró |dogodnych warimbów finansowych. Ministerstwo |leży dy zadań 


pemocy rządowej dia przemysłu przeżywającego 
kryzys gO , a to zapomaca stworzen'ą 


del. Procedura udziełania zaliczek me może być |skarbu przedsiewzięto już stosowne kroki dla u- 


tak długą, jak to ma miejsce obecne, 
przyznawania zamkczek winno mieć bezpośrednio 
ministerstwo spraw wwiskowych, nie zaś, jak o- 
beme, w zależmości od każdorazowe zgody mi- 
wisterstwa skarbu. 

Co się tyczy trzeciej Kwestyi, mianowicie za- 
kladów przemysłowych, które mogtyby przysto- 
sawać swą nrodukicyę do potrzeb wolny, poirzeb- 
ma jest daleko idęaca pomoc kredytowa Państwa, 
wzgtędni=: "wojskowości. Może tu być mowa jedy- 
mie o kredycie dhuigo-terminowym, co majmniej 
10-letmim, oprocentaowarym nie wyżej niż 5 proc., 
w rozpoczeciem spłat w trzy lata po zaciągn ęciu 


a prawo |stalen'a jak nafłatej idących ułatw'eń. I tak wy- 


dame zarządzenie celem przygotowania rozporzą- 
dzenia o upoważniemh: kas skarbowych do wy- 
miary 4 proc. bonów skarbowych na gotówkę ce- 
lem zapewnienia przemysłowcom przy dosta- 
wach rządowych potrzebnego kapitału  obroro- 
wego. 

Ministerstwo skarbu stwierdza też, że w 
sprawie udziefamia zaliczek pieniężnych nie czym- 
ło Ładrych trudności, lecz owszem z możftiwie 
największym pośpiechem uwzęlednia przedsta- 
wione w tej mierze wnioski zakładów przemysto- 
wych. W ostatnim czasie m/nisterstwo skarbu 


pożyczki, Wysokość kredytn ze względu ma gwał- przyznało zmaczne zaliczki przemysłowi włókien- 


towną potrzebę stworzenia przemysłu wojennego | niezen ma poczet t zamówień dła armii. | w szcze- 


Wyjnónienia I porady 
w sprawach ogłoszeń zunelnie bezpłatnie w Admi- 
pistra yi, ul. Sokola 4. 


(Która ze Aż ai nauczycielek szkół lwowskich ub ek 
miejskich uamieniłaby się z poradą nzuczyciełki 

¢ wydział. „sżskrej w Stryju? Źgłoszenia pod , ie 
stosunki“ do Adzoinistracyi. 4 


> a 
Wrzędnik bankowy poszulceja stałej posady lub półdniow. 
A zajęcia w instytucyi publicznej albo w przedsięb ars 
stwie przem. lub handi „Urzędnik bankowy“ Admin. 
„Gaz. Por.“ 4250 


Praying » zarnz zdolag mao miarką i omswaai Mage: 


mód Kapsowej, Chesqyżaryzna 7 


R farma rutynowany, poszukuje posady lub 


ani 
je 


| zastępstwa. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
Freundowa, Lwów, Kętrzyńsdiogo 7. 


KUPMO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


przedam wózek jesionowy, elegancki, z koniem. Wiz- 
mości Hotei Emropejski. 


Apteka w mieście powiatowem wschodniej Małopolski! 


do sprzedania. 2 e mok u adwokatu Dra E pstrina 
we Lwowie, Sokoła 5 4206 


różko stare tanio sprzedam. Potockieg» TUŻ, (l. p. FIA 


Remington niewidoczne pismo w bardzo dobrym sta- 
(, nie za 38090 Mp. Pańska 8, II p. na prawo od 2 z 4. 


Okazyjnie do sprzedania: elegancka walizka ssórzen? 
z pokrowcam, ubranie frakowre prawic nowe i bara” | 
nica, — Wiadomość: ul. Jakóba Strzemią I. 5, parton 
na prawo. 


8 MIESZKANIA, LOKALE, SKLIŻŃ : 


ghiede małżeństwo odstąpi z powodu zupełnego wyja- 
zdu za granicę, kompl 
kanie z trzoch ; 
mieżciu. Pod » 
ko wo JE 


e, nowo urządzone pomiesz- 
qi kuchni z komfortem w śnód- 


we pastele itp. wykonuje “2 


Nakladem „Spółki akcyjeej wydawniczej”. 


Mrskiem Spółki druk. „Prasa“ ul Soksła 4, 


4243 | 


080, Marek“ do Admiaistracyé ko r 


szkice, Ki nij ey 


OGŁOSZENIA | 


d- Ñapetusze i Rak żalobne, modne i tanio pol-ca M 


Topalmicka, Kopernika |, nad aptską Mikolascha. 4749 
Tiko w bramie Andrioliogo można dostać najłainiejazo 


z niech py peruk 
Rynak 29 


Qs krercye Form damskich I męskich na sezon 
ysały jaź nadeszły do Pierwszsj Krajowej Fabryti 
apeiuszy ficowych i słamkowy.h Rudolfa Nauwoidta, 
Lwów, Bala ową 3 (własny gmach fabryczny) Stecya 
tramwaju RO. a ego rodzaju przeróbki wyko 
sj i najsteranniej. 


w nedzłełą i 1. ślepy 
z ch pociągiem ciężarowy m 
Lwów i g pozostawioną przezemnie £ 
zěčtce We Irzeresie zwrócić ją natychadiast: 
pod cdresem: kj * sf ugesza 3, IŁ p, drzwi nr. 9. 
lub starostwo Zółzi w. 4255 


modele, sporty po najniższych cenach 


APERE Z5 
se. 2 ly 
lyazyn mód ZNAŁ, wy ba Sad eb ch Chorażezyzna 7. 425 


LFL 7 1 ała rwa m 


E 


-E 


a WĘGIERSKIE i AUSTRYACKIE 
MJ EO KAINIŻSZYCH CZNACH POLACĄ 


HANDEL HERBATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3 


Redaktor nzcseizy Dr. ROGER Dr. ROGER BATTAGLIA. 
Odvew. 


ńsze warkocze. Mapnję wyczeszki i wyrabiam | Ẹ 
erukarskie. Damsca Fryzyerxa, k e 
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sprzedaje znany z dobrego gustu Me- $ S 
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Nr. 5413, 


gólności Stowarzyszenie tla obrotu materyałamh 
i towaram: texstylnymi w Bielsku otrzymało załi- 
czkę w kwocie 150 milicnów marek, Krajowy 
| Związek przemysłu włókienmczego w Łodzi 35 
‚milionów marek, Zwązek przemysłu włókienmi- 
|czego w Pańsrwie Polskiem w Łodzi 84 miionów: 
marek, Związek przemysłu włókiemiczego w To- 
maszow*s 40 milionów marek, oraz fabryka wyro- 
bów włókienniczych w Krośnie 16 milionów 750 
tysięcy marek. Zaliczki powyższe dano na poczet 
zamówień na ogólmą ilość 1,226.000 metrów sukma 
przegraczomrego na cele wojskowe, które sra być 
sporząfzone w cggu 5 do 8 miesięcy. Ponadto o- 
trzymała fabryka „Pocisk“ zalńczkę 50 milionów, 
a Sochaczewska fabryka prochu 15 milionów mk. 

Pomoc finansowa Państwa w formie kredytu 
długo-temminowezo na inwesitycye kotreczne do 
|rozwinięcha produkcyi wojenno-przemysłowej, na- 
Państwowego Banku Odbudowy, 
którego powołanie dn życia nastąpi w mnałbliższaam 
czas-e. Z powodu opóźnienia w rozpoczęciu dz a- 
łalności tego Banku, mimisterstwo skarbu udzieli- 
ły ministerstwu przemysłu i bandlu kredytu w 
{wysokości 15 mifonów mare na długo-termino- 
we pożyczki inwestycyjne dla przemysłowców. 
W bieżącym okresie budżetowym ministerstwo 
przemysłu i handlu zażądała na cele inwestycyj- 
no-przemysłowe kredytu w wysokości 100 milio- 
mów marek. Ministerstwo skarbu, mając na uwa- 
dze komieczną potrzebę takiej pomocy kredyto- 
wej, było skłonne przyznać ten kredyt, a jedynie 
nakazana chwilową sytuacyą konieczność unika- 
nia wydatków imwestycyjnych stò ma przeszko- 
dzie natychmiastowemu uruchomieniu tych kre- 


dytów. 


Oddział dla ogłosz:a 
į otwarty przez cały dzisń da rodziny /. wiaszorą n 
bez przerwy. 
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